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Rozdział VI. 

Wprawne oko Sierakowskiego nie długiego potrzebowoło czasu, 
aby dostrzedz smutny stan katedry, kapiluty i dyecezyi, bedący 
skutkiem: po części złego od dawna zagnicżdzonego, którego i 
sam gorliwy ale słabowity Mikołaj Wyżycki zupeinie wykorzenić 
nie zdołał. po cześci zaś bezrządu kilkuletniego od śmierci tego 
Arcybiskupa (w kwietniu 1757), odkąd nie było juz gospodarza 
w prawdziwem znaczeniu tego słowa, ponieważ Dembowski umarł 
nominatem, Lubicúski nie wiele tu podobno przez lat dwa swych 
rzadów przesiadywał a z reszta był człowiekiem słabego i zbyt 
oglednego charakteru, po jego zaś przeniesieniu do Gniezna az do 
zatwierdzenia Sierakowskiego i przybycia tegoż do Lwowa upłynęło 
znów kilkanaście miesiecy, Cały wice ciezar spadł teraz m jego 
głowe, a jak był wielkim, ebaczymy zaraz najwywodniej ze sprawo- 
zdania, które posłał o tem nicbawem do Rzymu, a które same już 
przez sie wystarczyłoby do zrozumienia dla czego mianowanie jego 
i zatwierdzenie na tę stolice tak długiej doznało zwłoki, gdyż wie- 
łu nawet członkom kapituły mogło bardzo zalezyé na tem, aby wy- 
bór padł na męża mniej głośnego z hartu duszy, pracowitości i 
katolickiej żarliwości. Niezapominajmy też że miał już lat 61, że 
wiec musiał w wieku, kiedy drudzy zaczynają odpoczywać , szukać 
jęszcze w gorącości swego ducha owych sił, które spracowanemu 
ciału ubywały. 

Pierwszym przedmiotem co go zaraz najboleśniej przywitał, Dy- 
ła katedra. wspaniała wprawdzie, gotycka, z XV. wieku budowa, 
ale inoogiemi z różnych czasów przydatkani, kaplicami i ołtarzami 
bez kształtu i symetryi tak wewnatrz jak i zewnątrz oszpecona i 
osłabiona. sama też starością swą do upadku chyląca się. Dachy 
hyły popsute, tu i ówdzie od burz pozrzucane łab porozrywane, 
drzewo pogniłe. przez sklepienia lało sie do kościoła . kaplice i oł- 
tarze upadały, a nieczystość ulic przyległych i smetarza niszczyła 
go 2 dolu przez naprowadzoną wilgoć tem bardziej, że jak mówiliś- 
my wyżej, poziom smętarza niższym był od okolicznych ulic. Wnę- 
trze katedry zacieśniało kilka kaplic i 3% ołiarzów , najprościejszego 
kształtu , niemnicj mnóstwo ławek i skrzyń różnych bractw tak, że 
nie można było ani procesyi odprawiać. ari nawet dostaleczną liczbę 
konfesyonałów ustawić 

Juz za Arcybiskupa Jana Skarbka (1720 — 1788) naradzano 
sie nad naprawą tej światyni, lecz nikt niemiał odwagi a podobno i 
potrzebnych funduszów. a magistrat lwowski szczególny palron jej 
Po wstąpienia na tę stolicę 
Wyżyckiego w r. 1737, kiedy złe stawało się co dzień groźniejszem, 


w tych czasach, nietroszezył się o 10. 


zaczęto znów myślić o niem i radzić. Księżna Teofila z Łeszczyń- 
skich Wisniowiecka kasztelanowa krakowska, wanowiwszy w latach 
1733 — 1740 wraz 2 mężem swym księciem Januszem kaplice nie- 
gdyś Buczackich (gdzie teraz Naj. Sakrament) i złożywszy w niej 
potem zmarłego we Lwowie wr. 1741 małżonka, ofiarowała w roku 
1750 na odnowienie katedry 10,000 zlp. 

Wyżycki obiecał dać drugie tyle; postanowiono nakładać na 
duchownych za pewne przestępstwa kary pieniężne, i te na ów cel 
obracać. sama tez kapituła dodała ze swego 5.000 złp. 

Temi tak slabemi środkami przedsiewzielo rozpocząć reslaura- 
суа i obrano W r- 1752 dyrektorami fabryki kanclerza kapit. Fran- 
ciszka Wicniawskifo i Jana Solskiego, ławnika magistratu lwow- 
skiego. Ci zaczęli skupywać i zwozie materyały, а ks. Wieniawski 
wysłany do Lublany na Spin w r. 
na pokrycie około 50 seioarów 


758. ugodził blachy micdzianej 


Widząc to księżna Wisniowieeka , 


3, 4, 5, 6, 8, 9, 10, 11, 13, 14, 15, 16, 17, 18, 19. 20 i 21 Dodatku tygodniowego.) 


przyczyniła się znacznym datkiem na materyały i obiecała dać znów 
10,000 złp. skoro rozpocznie sie fabryka, lecz ta nicszła lubo i 
blacha przybyła i nieco materyałów sprowadzono, bo brakowało za- 
wsze pieniędzy a Wyzycki nagabany o obiecaną sume 10,000 złp., 
odpowiedział w jesieni 1754 słowami św. Piotra: „Srebra i złota 
nie posiadam, со zas mam daję wam: Błogosławieństwo pasterskie!“ 
Z tem wszystkiem wypłacił pomalu do г. 1756 ową sume ratami. 
Kapituła przedała mniej potrzebne srebra. a księżna Wiśniowiecka 
przyrzekła znów dać 10,000, jeżeli Wyżycki da tyleż, co i obiecał 
kiedy w kwietniu 1757 świerć go zaskoczyła i musiano się o tę 
kwotę 2 jego spadkobiercami układać. Od tego jednak czasu nic 
nie robiono a tylko z rozkazu Arcybiskupa Łubieńskiego przenie- 
siono do kaplicy Wisniowieckich Najświęt. Sakrament przechowy- 
wany dotąd (jak dziś u P. Maryi w Krakowie) na tak zwanej Skat- 
ce, w lcm miejscu, gdzie teraz w obec ambony jest podwyższenie 
z baldachinem na tron arcybiskupi w czasie kazania. 
mieć i ocenić to wszystko, co Sierakowski uczyocił dla katedry, mu- 
simy poznać dokładnie stan, w jakim ón ją zastał. 194) 


Aby zrozu= 


Opisalismy już przy ogólnym zarysie miasta jej opasanie, smę- 
tarz i trzy główne doń wchody: jeden od rynku i ulicy halickiej, 
drugi od rogu kamienicy wikaryuszów, trzeci od zachodu mniej wię- 
cej naprzeciwko dzisiejszych wielkich drzwi kościoła. Jak wszyst- 
kie dawne świątynie tak i ta wspaniała gotycka budowa, obrócona 
jest głównym ołtarzem ku wschodowi słońca, a cata jej długość 
wynosi 30 sazni, z których połowa przypada na właściwą nawe а 
druza na presbiteryum. Szerokość nawy wraz z bocznemi chodni- 
kami (prócz kaplic) ma sążni 121, a szerokość presbiteryum, przy 
równej długości, tylko 45, sążnia. Jakkolwiek wiec nawa w wy- 
miarach własnych wyborna, jest ona za krótką w stosunku do pres- 
biteryum; to zaś na długość swą za wazkie. Cztery smukłe i 3 
tylko stopy w przecięciu mające słupy , stanowią celną ozdobę nawy 
unoszące nader wysokie sklepienie, które odznacza się pięknem 40- 
tyckiem krzyżowem wiązaniem z wystającemi żebrami. Równie zna- 
komitem jest sklepienie nad presbiteryum. Wtenczas miała ta świą- 
tynia tam gdzie dziś wieża niewielką wieżyczkę, czyli dzwonnicę, po- 
dobną do dzisiejszej przy kościele ormiańskim i cztery boczne wcho- 
dy, bo terazniejszy główny od zachodu nie istniał, Wewnątrz była 
tylko wybielona bez żadnych malowideł na ścianach lub sklepieniach, 
można wice Śmiało dodać, że była brudna. Że zaś, prócz innych 
niektórych okien, nie istniało także owe wielkie nad głównym chó- 
rem, co tyle światła nawie użycza, to łatwo pojąć, jak była ciemną 
i dla tego wisiały trzy wielkie mosiężne kandelabry, jeden miedzy 
stallami kanoników w presbiteryum, a dwa drugie w samej nawie 
w równych ustepach. 

Wielki ołtarz, juz w r. 1616 juz po raz trzeci oduowiony, był 
drewniany. płaski i dość nisko postawiony. Tron arcybiskupi stał nie 
po lewej stronie jego. jak dziś, ale po prawej (od Ewangelii). 
Prócz wielkiego były w presbiteryum dwa mniejsze jeszcze ołtarze ; 
jeden pod ścianą, miedzy tronem areybiskupim а stallami kanoni- 
ków, gdzie teraz drzwi do zakrystyi, zwany: Naj. Panny Mansiona- 
rzów, bo założyciel jego w r. 1544 Mikołaj Merburt Odnowski, ka- 
sztelin przemyski, starosta lwowski, uposazyt przy nim 5 Mansiona- 
1617 dwo- 
ma tysiącami zł. polskich czyli summa około 1,000 dukatów na dzi- 
siejsze pieniądze. 195) Mało co przedtem wyłożył go był Arcy- 
biskup Solikowski alabastrem i ozdobił takąż statuą Matki Boskiej. 


vzöw, a Rafał Dzieduszycki powiekszył tę fundacyc wr. 


Drugi ołtarz, przemienienia Pańskiego na przeciwko tamlego od 
strony Epistoły wielkiego ołlarza, wzniósł słynny hetman Stanisław 
Zólkiewski, gdy pochował tu r, 1588 ojca swego Stanistawa, wo- 
którego dotąd 
Od tych ołlarzów ciągnęły 


jewode ruskiego, nadgrobek z bronzu widzimy 


w przechodniej kaplicy przy ambonie. 
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sie wzdłuż obu Sciam presbiteryam slalla pralatów i kanoników þar- 


dzo proslej roboly, czerwono malowane. Miedzy niemi były jak 


dziś z obu stron ławki dla wikaryuszów, Mansionarzów i altarzy- 
stów. Stalla te były jednak krótsze jak dzisiaj, bo kończyły sie 
z jednej i z drugiej strony u drzwi prowadzących jak zaraz oba- 
czymy na północ od zakrystyi a na południe na smelarz, ku szko- 
le farnej. Terazuiejsza mniejsza zakrysiya (wikaryuszów) służyła 
bowiem za skarbiec, bez żadnego ani do kościoła ani na zewnąlrz 
wyjścia, i miała tylko drzwi do dzisiejszej zakryslyi większej ( ka- 
noników), która była jedyną i całemu duchowieństwa wspólną. Zaiej 
był wchód do presbiteryum przy stallach kanoniekich (a w ostatniem 
z nich siedział ode drzwi pierwszy Prałat kapiluły ) a tuz орок 
gdzie teraz kaplica przechodnia przy amhonie, przedsionek z wa- 
zkiem , zapewne tylko dla duchowieństwa służacem wyjściem па 
smętarz od północy. 

Na przeciwko owego przedsionka i drzwi z zakrystyi było dru- 
gie wyjście z presbiterynm na smętarz od południa a po lewej rece 
tego wychodu (przedsionka) stała niegdyś mała kapliczka 8. Anny, 
która Arcybiskup Jan Zamojski (7 1614) na własna znacznie wiek- 
szą przerobił, i dla tego nosiła odtąd jego imie. Miała jeden ołtarz 
i prócz nadgrobka Zamojskiego drugi równie w lezacej postaci Ar- 
cybiskupa Jana Tarnowskiego (; 1669). który ja takze uposażył i 
w niej spoczywa. Widzimy te nadgrobki dotąd w zmniejszonej zna- 
cznie onej kaplicy, służącej dziś za skład sprzetów: nadgrobek Ża- 
mojskiego przy wejściu a Tarnowskiego przy oknie, Przy tej kapli- 
cy wystawił na przeciwko szkoły farnej Szufragan i dziejopis dye- 
cezyi lwowskiej Tomasz Pirawski w r. 1610 kapliczkę z ołtarzem 
marmurowym, żelazna kratą otoczonym, trzem świetym Tomaszom 
poświęconą, gdzie go także jak świadczył nadgrobek, po śmierci 
złożono. 

Poniżej obu wspomnionych drzwi za stallami kanonicznemi he- 
dacych, gdzie teraz wolne przejście do wielkiego ołlarza. przed 
balustradą (której w ówczas niebyło), widziałeś kabłąk , albo tęczę 
od obu ścian wysoko w góre wygieta, na której przymocowanym 
był ogromny krucyfix (ten sam co jest dzis w kaplicy P. Jezusa 
Ukrzyżowanego), zasłaniający przed ludem wielki ołtarz i presbi- 
teryum. Okrążały go niezmicrnej objętości ramy srebrne w kształ- 
cie serca na pół łokcia szerökie, 196) u których wieszano zewsząd 
lampy, a pod tym krucyfixem wizerunki rajców i ławników Iwow- 
skich i ich zon. Miejsce to zwano Kalwarya. 

Kazalnica była, jak obaczymy niżej, nie na rogu presbiteryum, 
ale pod jednym ze słupów środkowej nawy. Tam zaś, gdzie dziś 
jest podwyższenie z baldachinem dla Arcybiskupa stuchajacego ka- 
zania, była w murze dość wysoko framuga, w której az do czasów 
Enbieúskiego przechowywano Ха). Sakrament. Wychodziło się tam 
po kilku stopniach zapewne z boku, gdyż pod niemi był nadgrobek 
Arcybiskupa Jana Sienińskiego (71582), mz) w postaci leżącej, 
U góry był ganek a u doła krata i to miejsce zwano szałką. 

Та obok po prawej ręce widział patrzący 4 kościoła, przy 
wschodniej poprzecznej tegoż ścianie, gdzie dziś nadyrobek marmu- 
rowy Katarzyny Jabłonowskiej (dopiero wr. 1896 polozony), ollarz 
(sub Ciborio ) należący do bractwa Bozego Ciała, gdzie także az 
do czasów Sierakowskiego przechowywano Naj. Sakrament, Dale] 
na prawo był już wtedy znaczny ołtarz Przemienienia Pańskiego; 
przy którym było wejście do kaplicy Szulców czyli Rajców miasta, 
zajmującej na smelarzu u południowej ściany kościoła zapewne przy- 
najmniej część obszaru dzisiejszej kaplicy P. Jezusa ukrzyżawane= 


194) Wszystkie poprzednie i następujące 6 katedrze i ld. wiecomusci Zu „dzię- 
czam głównie łaskawej uczynności Jego ЕхсеПепеуі Najp’zewielebniejsze- 
szego Jmć. ks. Łukasza Baranieckiego, Areybi-kupa łaciń. lerazniejszego , 
który mi je po większej części wlasnoręcznie spisane ulziche raczył, do- 
łączając i inne zbierane niegdyś od ka. Fran. Zachariaszewicza o lwow- 
skiej katedrze szczegóły czerpane, bądź у dawniejszych rekopismów To- 
masza Pirawskiego z r. 1614 i Jana Tomasza Józefowicza z 1707, badź 
z aktów oryginalnych tutejszej kapitały, bądź nakoniec z opowiadań wspo- 
mnionego już od nas wyżej Tadeusza Thulliego, który patrzył własnemi 
oczyma na przerabianie katedry przez Sierakowsh ici 

195) Akta kapilulne i Acta terrestria Leopol. Libr. 50 pay. 649. 

196) Józefowicz pisze, że w r. 1699 ozdobiono ów kruryfix srebrem 11 próby, 

w ilości 175 grzywień. Czytam zaś w aklach kapilulnych (Liber Privile- 
giorum et Jurium Vencrab. Capiluli Eeclesiac Melrop. Leop. Т. 2. str. 
482) i w aklach ziemskich lwow. (ks. 85 str. 443). że Franciszek Dzie» 


go, Gdzie teraz sloi pierwszy konfesyonał pod ścianą południowa, 
był w ówczas oltarz 5. Racha. a gdzie przyległa kaplica Niepokala- 
nego Poczęcia Najswielszej Panny, zwana kupiecką, był przedsionek 
т wyjściem na smelarz. ku kamienicy kanoników, a w nim po 
obu stronach 2 ołtarze żelazna obwiedzione krala, nad niemi zaś 
w górze chórek, kędy młodzież kupiecka trzeci ołtarzyk na cześć 
Niepokal. Poczecia N. P. ozdabiała. 

Drugi leraz w tym szeregu konfesyonal zajmuje miejsce olta- 
1741 od księcia Stanisława Jabłonowskiego, wojewody 


rawskiego założonego; sąsiednia zaś kaplica nosząca imię P, Jezusa 


rza w r. 


Miłosiernego, dawniej dziadowska, była wtenczas nierównie mniejsza- 
Teraóniejsza kruchla езуі Babiniec z lej strony pod niedokończona 
wieżą. służący za wyjście z katedry, był wtedy kaplicą kuśnierską, 
z dwoma ołtarzami, żaduego od smetarza przystępu nie majaca. 

Chór główny posiadał dwa tylko rejestra organów, miedzy któ- 
rymi we środku była pozytywka. 19:) Pod nim istniał takze jakis 
ołtarz, bo niebyło jeszcze tedy jak wiemy głównego wchodu do 
kościoła. Po obu stronach dolnero kościoła pod chórem stały ław- 
ki czyli stalla stawetayeh rajców i ławników miasta, bodaj czy nie 
te same piękaej roboty co się do dzisiaj tam przechowały: rajey 
zajmowali zaszezytniejsze miejsca na lewo (od strony Ewanielii jak 
i Arcybiskup), ławoiey na prawo. U pierwszego słupa nawy przed 
ławnikami istniał ołtarz Matki Boskiej Bolesnej. 27 przeciwnej zaś 
strony tegoż słupa widziałeś chrzcielnice (Baptisterium). 

Pod dragim stupem na prawo w obec chrzcielnicy stał jak i 
teraz ołtarz 8. Michała Archanioła, a z boku ku środkowi katedry 
ambona, sprawiona wr. 1697 od archydyakona Konstantego Mrozo- 
wiekiego. 199) 

Po lewej rece, przed stallami rajców widziałeś pod pewnym 
słapem ołtarz $. Ducha, pod drugim zaś jak dziś, ołtarz $. Jana 
Chrzciciela. Prócz ołtarza śś. Trójcy pod wschodnia poprzeczną 
Ścianą, stał jeszeze, między uim a przyległa kaplica Naj. Sakra- 
mento, alabastrowy ołtarz $. Jana Kaulego. Wamiaukowana kapli- 
ca pierwotnie w r. 1495 od Buezackich założona, następnie w roku 
1593 oddana przez Arcybiskupa Solikowskiego sprowadzonym wie- 
dy do Lwowa Jezuitom, została jak wiemy, przed 20 laty kosztem 
Wisniowieekich ostatecznie odnowioną i ozdobioną: gdzie złożono 
juz dawniej zwłoki Arcybiskupa Mikołaja Krosnowskiego (7 1654), 
brata jego Wojciecha i syna tegoż Mikołaja, wojewody ezerniechow- 
skiego, zmarłego w 1723, jak Świadczy dotąd piękna marmurowa 
na lewej ścianie tablica. 

Тал obok przy północnej ścianie, gdzie teraz pierwszy konfe- 
syonat, stał ołlarz złotników pod tytułem $. Eligiusza, za którym 
(kędy dziś kaplica Matki Naj. rzeźnicką zwana), było znów wyjście 
z katedry na smetarz odpowiadające opisanemu wyżej przeciwległemu 
wyjściu od poludnia i stały tu także jak i tam w przedsionku dwa 
ołtarze, nad któremi był chórek 4 ołlarzem $. Krzyża, Gdzie drugi 
dziś konfesyonał. mieli czeźnicy ołtarz śś. Elzbiety i Katarzyny. 

Piękua i celnemi sznycerskiemi robotami ozdobiona kaplica (nie- 
gdy Strumilowsha, potem) Kampianowska, założona od lekarza Pa- 
wła Kampiana 200) dziś P. Jezusa ubiczowanego, miała z tyłu od 
smętarza małą zakrysłyę. 

Pod dzwonicą nakonier, gdzie teraz kruchta pod wieżą, była ka- 
plica 7 dwoma dawnemi ołlarzami, a z tych jeden fandacyi Jana 
Zórawińskiego, kasztelana halickiego z r. 1441, drugi 2 czasów 
Arcybiskupa Bernarda Wilezka 1519 roku. 
zewnątrz wyjścia nie miała. 


Kaplica ta żadnego na 


duszychi, wojewoda podoli hi, zapisal w r. 16 7 5,000 złotych do wzmian- 
kowanego krueylixu, z procentem 7 od sti, 2 obowiązkiem odprawiania 
przed nim co pialek mszy świętej, 


197) Niesiceht mówi w T. 4. str. 98, że „mial szczególne nabożeństwo do Naj. 
"airamentu i kazat sie pochować pod gradusami tego ołtarza gdzie 
Peneratile chowaja. żeby tak ksieża z P. Jezusem po nim de p- 
balis 

198) Dzisiejsze organy sprawił dopiero w r. 1839 kustosz Bem za 5,800 alr. 
Maja 2 kla vialury, 25 rejestrów z htórych 6 przypada na pedał; robił je 
Roman Ducheński. 

199) Teraźniejszą z żelaza i bronzu wykonał dopiero po roku 1800, lwowski 
‘lusarz Zach, kosztem kustosza katedry Franciszka Witkowskiego 

200) Niewiedzieć czy bogala ta i sławna familia гайліесђа Nori Campianiw 
zwałą sie wł ściwie Nowopolskiemi czyli: Neufeldami? 


€— CC O68 _ 
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Gorzelnie i browary w Iwowskim okregu administracyjn yin. 


Woydatek w marcu 1858 — 1857. 
(Obaez Nr. 5.9, 15 i 18 Dodal. tyged.) 


w ó d а 7 l 44 i w o | 
1 атр TS ЕТ, -ті — 00000 - 
R раар 2 Hose Е Hose | Zeslawienie w marcu 1858 5 Hose | Е NSE | Zestawienie w marcu 1857 | 
r. en] wiader ED. Arad >= емс ader f `s ad n— a ع‎ 
kameralne 2 жымын 3 M Zajelyeh | Wydanyeh Z a = E | КО Zajętych | Wydanych wia- 
= | Z. gorzelni U iader zacieru = 17 hrowarów der piwa 
| w marcu 1458 W mare u 1857 maru 1867_|więc. [mniej | więcej | mnie [mniej | жесе) mniej w marcu arcu 1858 w marcu 1857 1858 | чу marcu 1857 więc. |mniej | więcej | mniej |mniej | więcej | mniej | 
1} Brody | 44)116.090°] 32) S4.699% | 12 | — TAKIEJ CE 22| 5,085 | 21] 4,791 1 арзан, 1-І ы — | «= | 
2 | Brzezany BLI 75.10754 | 30) 74,551 256% | — 14] 2, 602 12) 2,223 Qe 379 — 
З | Czerniow es 311103,87%° j 52| 188, AGL", 21 178.597 18, 5,213 21] 4,867 = | 3 346 — 
Га Kotoinya 22 43,502" 76 63 568° — | 54 20,066 8 AN 9) 1,600 — | 1 60 -= 
5 | Lwów 2, 4,538 3 8, 134 — 1 3, ,646 1i 8,19 71 1,891 4 1 — | 1.231 
6 | Przemyśl 2% 42,435 19, 36, 426 4 0, 2 19; 4,257 17) 3,572 2) — 855 — 
` 7| Sambor 14) 38.725 j 31,402 | 2 | — 323 - s| 2,971 7| 2,259 тарды TZ WRZ 
8 | Sanok 17; 23,833 11,288 11 — 2545 — 12) 1.480 12; 1,114 — — 366 -- 
9 | Stanisławów | 47 03,7595 | 75 107. 270] — | 28 43,311] 13: 3,302 14 3,400" ر‎ — 1 10720, 
10 | Stryj 15| 37,816 10! 63.550 — 4 — 25.734 121 3,203 11, 2,786 1 -- ALT -- 
11 | Tarnopol 107/380.164% | 93 815,9 991% 14 | — pass 8,173 әл 4 4,744 2: 3,574 — | — | 1,170 — 
12 | Żółkiew 33) 78,653% | 26 31,80%] % b= | 6,846 E, 16| 266020, | 14] 2,662 BA |1. ан “ІН 
Hazem. . |386, 1.003,4909/1443: 1,051,500! ПІ. ет - ШЕШЕ = 1150077 — 143,001 |177) 40,209%, (169; 84.545%] 8 | — [5.751 | — 
| Do tego NE — мааи w samym Lwowie: | 11| 7,166 |12| 449: ] — | Eq 367 | — 
Suma ogólna: Т188| 27,465: |191 41,3479 | 7 | — |6,118 | — 
r s q. E М . 
homunikacya krajowa. 
Stan obecny i przyszły kolei żelaznych w Galicyi. 
Opisni J. Osiecki ) ces. fran. inżynier. 
1. 


| udzielaną koncesyc towarzystwu ograniczyło tylko do Oświecimia, 
Pogład historyczny na budowę Kolei galicyjskich. zas ze administracya rzadowa budować postanowiła własnym kosz- 
W chwili. gdy za tchnieniem i opatrzna opieką władzy krajo- | tem kolej z Oświecimia do Trzebini. gdzie się miała łączyć z kra- 
wej Galicya budową krajowych gościńców roznieca obrót produk- | kowska. Dalszy zaś kierunek |.yt wytknięty z dworca krakowskie- 
tów i płodów swej pracy i swego przemysłu, i zespala rozosohnio- | go przez slarą і nową Wisłę koło Podgórza, z dwoma bocznemi 
ne po kraju zywioły. na których dobro i pomyślność spółczesnych i | kolejami do Wieliczki і Niepołomic, prawie w prostym kierunku do 
potomnych polega, zezwoliła łaska Monarchy obywatelstwa galicyj- | Bochni. 
skiemu zawiązać się w wyłączne towarzystwo, i prowadzić u sie- W roku 1853 zoslała zupełnie ukończona budowa kolei żelaz- 
bie linie kolei zelaznej w różnym kierunku, przez co Galieya wsta- | nej z Bochni do Dębicy; ale zostawiona bez związku z Krakowem i 
piła w poczet wielkich handlowych prowineyi europejskich, і wkrót- | Oswiecimiem, stała bez użytku, porastała tylko w trawę, która 
ce zająć Бейліс mogła niepoślednie miejsce tak dla bogatych pło- | w dzierzawe puszezona, stręczyła nieco dochodu na opłatę dozor- 
dów swej ziemi, jak i dla położenia swego, stojąc u granie zkąd | ców przy tej jedynaście mil długiej przestrzeni. 
sie drogi rozchodzą w cudze państwa na wschód i południe. 
Koncesye Najjaśniejszego Pana poprzedzał szereg wypadków, 
które autor pobieżnie skreśla, cheat dokładnie wyświecić trudności, 


Z lego slanu otretwienia i nieużyteczności wyrwały ją wypad- 
ki wojenne w roku 1854. Nagły ruch wojska wymagał pospiechu , 
wyszedł zatem rozkaz połączyć spiesznie kolej krakowską z bocheń- 
ską. Dla rychlejszego przeprowadzenia budowy, użyto do robót ziem- 
nych 12.009 wojska. a nicastajac mimo ostrej zimy w pracy, sta- 
neta ta część kolci 4 mil długości, w ciągu 11 miesiecy, gdyż ró- 
wnocześnie lakze roboty murarskie i ciesielskie w przudsiębierstwo 
prywalne dane, zostały ukończone. 


jakie budewic kolei ealicyjskiej stały na przeszkodzie. 

Jeszcze w roku 1840, — kiedy dóm Rothszyldowski otrzymał 
koneesye budowania pierwszej kolei żelaznej z Wiednia. do Czech 
i Galicyi na Białe, Wadowice. Podgórze do Bechni = wniosły Sta- 
ny Galicyjskie na posiedzeniu d. 12. pazdziernika projekt budowa- 
nia kolei żelaznej w dalszym kierunku z bochni do Lwowa, a wy- 
pracowanie tego projektu było wkrótce rozpoczele i plany slanom 
przedłozwne. 


Wprawdzie po uzupełnieniu tej linii z Bochni do Krakowa hg- 
| ezyla się kolej żelazna krakowska przez Prusy 7 austryacka pół- 
nocną Ferdynanda, ale iz pod ów czas neutralność Prus wzbraniała 
przewozu wojskom, okazała się konieczność prowadzenia osobnej 
kolci na własnem terytoryum; zatem towarzystwo kolei północnej 
budowało równocześnie wzdłuż granicy pruskiej kolej z Boguminia 
do Oświęcimia, mil 9' 4; a 4 Oświęcimia przynaglano t'zecią budo- 
we mil 2%, w północnym kierunku do Trzebini. 


Lecz admiuistracya rzadowa postanawiając budowę kolei żela- 
znych prowadzić widal kosztem skarbu publicznego, odmówiła pod 
ówczes koncesyi Stanom galicyjskim. баПсуа została bez nadziei, 
gdy i samo towarzystwo kolei półuocucj Ferdynanda, po otwarciu 
5 y А! 
kolei da Berna, Ołomuńca i Boguminia (Oderbergu) zaniechało bu- 
dowy delrzej do Boehui й 2 Ź А х 

У J E Wszystkie le tray oddziały kolei ukończone zostały do 1. gru- 
dnia 1855 roku, właśnie pod ly pore, gdy kongres paryski przy- 
gotowywał pokój Europie. 


Та opieszałość towarzystwa była powodem, Ze ministeryum 
chcac Je zuiewolić do dotrzymania warunków koncesyi, wydało w r. 
1846 rozporządzenie do dyrekcyi budowniczej rozpocząć budowę ko- E ы ж ) E 4 
lu; ee y А i ‘ Шыныны не ұз Galicya zyskała przy tej sposobności 20 mil kolei, których ot- 
ei żelaznej 7 Bochni do Lwowa. podsieeajae tym sposobem widok М. 7 = 2 En 
KE ( к $ ape w warcie nasląpiło 25. lulego 1856 roku. 
sorzytej w przeprowadzeniu kolei po prawym brzegu Wisły. i E 
Lesz w krótce, prowadzenie kolei zelaznej po prawym brzegu 
Wisły grozić za veto zupełnym upadkiem kolei krakowskiej wiodą- 
cej na Szłąsk górny. 
skiej do Austryi, 


Dolychezas posiadamy zatem kolei zelaznej mil 28; t.j. od gra- 
nicy galicyjskiej nad Białą do Oświecimia mil 1%,: od Oswiecimia 
do Trzebini mil 2,5 od Szczakowy do Krakowa mil 8'/,; z Kra- 
kowa do Dębicy mil 15. 


gdy po wcieleniu Rzeczypospolitej krakow- 
administracya rządowa objęła na własność kolej 
żelazną górno -szlasky z Mysłowie do Krakowa. 

Na przedstawienie 4 prośbe izby handlowej w Krakowie, zmie- 
"Шо ministeryum plan w budowie kolei galicyjskich w ten sposób, iż 


Na wiosuę 1856 r. rozpoczęto dalszą budowę kolei z Debicy 
do Rzeszowa, w długości mil Û, ze stacyą w Sędziszowie. 


7, Rzeszowa do Przemyśla projektowany plan kolei na Dubice- 


! ыы.” żelazne w Galicyi i onych stosunek do kolei w Polsce i Ro- | ko, nie utrzymał się, gdyż budowa ta wymaga 1% wiaduktów po- 
RZE apisął J. Osiecki e. inżynier. Z mapa topograficzną Kolei europej: hr © SP mdb E r er 0 В an сс 

nad gościńcem, i o 3 miliony kosztów więcej jak na Jarosław; wy- 

skich. Wieden 1858. Z zakładu lypogralicznego literackiego, Zamarskie- Sg 0 1 y есе) 1 PAZ la: 


go, Dittmarza i spółki. konaną więc będzie budowa ta według planu skreślonego poniżej. 
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Pod względem technicznym, koleje: żelazne w Galicyi nie przede 
stawiają dzieł śmiałych. zwracajacych uwagę podróżnych. ale też 
dla tej samej przyczyny budowa kolei galicyjskich liczy się do naj- 
tańszych w Austryi. 

Na całej przestrzeni od granicy szlaskiej do Debicy, wszyst- 
kie mosty sa drewniane, amerykańskiej konstrukcyi. Z tych naj- 


ważniejszy jest na Dunajcu pod Wojniezem, długość 294 sażni, па. 


32 palach, pokryty dachem drewnianym. i uchodzi za tunel. Podo- 
bny temu jest most na Biale 40 sążni długi; inne są niekryte, z tych 
największe: pod Krakowem 1502; na Rabie 130° ; pod Oświęci- 
miem 120%; reszta mniej znaczace. 

Oprócz mostów tymczasowych, jest kilka wiaduktów murowa- 
nych ponad gosciúcem, z tych najwięcej uwagi godnym, wiadukt 
koło Tarnowa. 

Osobliwości zatem szezególniejszych, ani trudności nadzwyczaj- 
nych w budowie nie przedstawia więc kolej Galicyjska. 


Odkąd potrzeby i stosunki zewnętrzne przynaglać zaczęły bu- 
dowę kolei żelaznych, zaszła w ministeryum zmiana co do zasady, 
kto ma je budować. Odstapiono systemu budowania kolei kosztem 
skarbu publicznego, a rozporządzenie N. Pana z 14. września 1854 
postanowiło udzielać koncesyi towarzystwom prywatnym budowania 
kolei w kieruvku jakie Dyrekcya budownicza wytknic. 

Więc też w krótce pozgłaszały się różne towarzyslwa z proś- 
ba o koncesye na koleje w Czechach, Wegrzech, w Karyntyi, we 
Włoszech, a między niemi towarzystwo kolei północnej Ferdynanda 
oświadczyło się za nabyciem kolei galicyjskiej wybudowanych już 
kosztem rządu, łącząc prośbę o koncesye budowy dalszej w wscho- 
dnim kierunku do granicy rosyjskiej i motdawskiej. Na со też re- 
skryptem ministeryalnym z 24 kwietnia 1856 otrzymało zapewnienie, 
reskrypt zastrzegając towarzysiwu północnej kolei Ferdynanda, tak 
nabycie galicyjskich kolei gotowych, jak i przywilej dalszej budowy. 

Właśnie pod te porę wystapił książę Leon Sapieha, imieniem 
zamożniejszych obywateli galicyjskich *) z prośbą o koncesyę budo- 
wania kolei żelaznych w całej Galicyi; a Najjaśniejszy Pan uwzgle- 
dniając łaskawie życzenia obywatelstwa galicyjskiego, wstrzymał 
sankeye dla towarzystwa północnego, a rozkazał w miuisteryum 
przysądzić budowę kolei galicyjskich ohywatelstwu galicyjskiemu. 
>) Władysław hr. Badeni, Józef hr. Baworowski, Włodzimirz Borkowski, Józef 

Breuer, Włodzimierz hr. Dzieduszycki, Stanisław hr. Gołuchowski, Mau- 


rycy Haber, Karol ks. Jabłonowski, Wincenty Kirchmayer, Kazimierz hr. 
Krasicki, Kazimierz hr. Lanckoroński, Kajetan hr. Lewicki, Jerzy Henryk 


Wydane w tej myśli nowe rozporzadzenie zastrzegło towarzy- 
| stwu północnemu budowę kolei w Galicyi po Przemyśl, zaś obywa- 
telom galicyjskim pod nazwiskiem: „Towarzystwa wschodnio - gali- 
cyjskicj kolei“ przysądziło prawo budowania następujacych kolei: 
1. Z Przemyśla do Lwowa; 
2. 
3. 


Ze Lwowa do Brodów i granicy rosyjskiej; 

Le Lwowa po prawym brzegu Dniestru do Czerniowiec i 
granicy mohlawskiej; 

Z Przemyśla do połączenia z koleją po prawym brzegu Dnie- 
stru. 

Wydana koncesya nie wróżyła żadnemu z obu towarzystw wiel- 


4, 


ka pomyślnością. Kolej północna traciła całą wartość, mając od- 
ciętą przed soba styczność 2 Mosyą; kolej galicyjsko - wschodnia 
tylko po Przemyśl martwiała bez związku z już gotowa koleją sa- 
Jicyjska, a bardziej bez związku z Krakowem, głównym punktem 
ostatecznym Galicyi, gdzie się zbiegają koleje z Warszawy, Berli- 
na 1 Wiednia. 
Taki stan rzeczy wymagał odmiany w obustronnych koncesyach, 
a co hyło powodem opóźnienia w budowie. 
| Towarzystwo kolei północnej pierwsze wystąpiło z prośbą o 
| łaskawe uwolnienie od zobowiazania nabycia kolei galicyjskiej. 


N. Pan żądaniom tej prośby odmówił, lecz upoważnił towarzy- 
stwo północne wejść w układy z towarzystwem wschodnio - galicyj- 
skiem, i przelać na nie wszystkie swe prawa nabyte koncesya na 
kolej galicyjska wydaną. 

Na mocy upoważnienia tego stanęła ugoda, że towarzystwo 
północne Ferdynanda zatrzymuje kolej do Krakowa, dalsze zaś ko- 
leje od Krakowa do Lwowa, Brodów i Czerniowiec należą do to- 
warzystwa wschodnio - galicyjskiego, z firma: „c. К. uprzyw. towa- 
rzystwo kołei galicyjskiej Karola Ludwika.* 

Jakie ztego składu korzyści wypływają, w końcu osobna oka- 
że rozprawa, to tylko w tej chwili delega, że otwarcie kolei o lat 
| 
| 


kilka się spóźnić musi, gdyż towarzystwo gal. zostało teraz znie- 
wolone, kończyć wprzód rozpoczętą budowę z Debicy do Rzeszo- 
wa, która potad zostawała w zawieszeniu dla tego, iż nie wiedzia- 
no kto się miał nią zająć, ezy administracya rzadowa, czy z to- 


warzystw które. (С. d.n.) 


ks. Luhomirski, M. Rachmiel Mieses, Kalixt ks. Poniński, Adam hr. Potoc- 
ki, Aifred hr. Potocki, Władysław ks. Sanguszko, Adam ks. Sapieha, Leon 
ks. Sapieha, Elward hr. Stadnicki, Henryk hr. Wodzicki, Wit hr. Ze- 
leński. 


er RE OE Z  ----- 


Lwow. R. 1423. 


Władysław Jagiełło zezwala, aby spór o zwierzchnictwo nad szpitalem $. Ducha we Lwowie, między Przełożonym szpitalu 
a Radą miejską wzniecony, załatwił arcybiskup lwowski Jan. 


Wiadislaus Dei gr(atija Rex Polonie Lythwanieq(uc) su- 
premus P(ri)nceps et heres Russie etc. Significamus | tenore р(гае- 
se)ncium quibus expedit vniuersis p(raese)ntibus et futur(is) p(rae- 
se)ncium noticiam habitur(is). Q(uomodo) orta | inter hon(orabi)- 
lem Petrum de Zacschyno M(a)g(ist)r(u)m hospitalis Sancti 
Sp(irit)us ex vna et prudentes Consules | Ciuitatis n(ost)re Leo- 
polien(sis) p(ar)te ex altera de et sup(er) regimine, gubernae(i)- 
one et tutoria dicti hospitalis mate(r)ia | qfuaestiponis, d(i)e(t)o 
M(a)g(ist)ro hospitalis ascrente q(uod) ad eum et suos Suecessores 
gubernac(i)o regimen ct tutela dicti | hospitalis a primeua sui fun- 
dac(i)one p(er)tinuisset et hucusq(ue) p(er)tincret; p(rae)fatis au- 
ет) Consulibus p(rae)fata o(mn)ia | scilicet gubernac(i)o(uc)m re- 
gimen et tutelam, si(mi)l(ite)r ad se el suos Successores in Con- 
sulatu p(rac)d(i)c(t)o ip(s)is suecede(n)tes | p(er)finere astruenti- 
bus ex aducrso. Tandem d(i)e(t)e p(ar)tes volentes p(ar)cere di- 
spendys su(m)ptibus laboribus et expens(is), | super om(n)ibus titi- 
bus displicencys eontrouersys et inimi(ci)eys inter easd(em) p(ar)- 
tes occasione dicti hospitalis subort(is) | vertentibus et ventilatis, in 
Reue(re)u(dum) in Chr(ist)o p(at)rem d(omin)um Johannem Ar- 
chiep(iscopu)m Leopolien(sem) lamqfuam) in arbitr(io) | arbitra- 
torem ct amicabilem composilorem comp(ro)miserunt de allo ct bas- 
so. Ver(um) quia p(rac)dictu(m) arbitrium s(i)u(e) | u(ost)ro con- 
sensu tamg(uam) dicti hospitalis patrono no(n) posset ip(s)o iure 
subsistere vel saltim tractu t(em)pCor)is calu(m)pnias | pateretur, 
fuit nobis supplicatum vt in et ad d(i)c(tujm arbitrium et amicabi- 
lem composicfi)o(ne)m n(ost)r(u)m consensum | p(rac)bere digua- 


Główny Redaktor NA. Sarzeniawa Sartyni, 


Тее ух гаг? 5 Бозе) łaski Król Polski, Wielki Książę 
Litewski, a Dsiedzic Rusi itd. Osnajmujemy osnową niniejsze- 
go wszystkim teras i potem bedacym, którym о tem wiedzieć 
należy. Między Cscigodnym Piotrem s Zacssyna Prselo- 
żonym nad sspiialem suietego Ducha s jednej a Rostropnymi 
Radźcami miasta Lwowa s drugiej strony powstał był o sa- 
rzad, zawiadywanie i ochronę wspomnionego sspitalu spór. Wy- 
mieniony wyżej Przełożony twierdsił , że do niego i następców 
jego sarsad, kierunek i ochrona szpilalu od pocsulkowego zało- 
śenia tegoż należały i doląd należa; prserzeczeni Radscy sas 
że to wssystko mianowicie sawiadowstwo, zarząd 
Na- 


strony wszystkie spory, niechęci, sprzeczhi t 


utrzymywali. 
i ochrona również do nich i następnych Radscow należy. 
reście obydwie 
nieprsyjasni względem przerzeczonego szpitalu między niemi 
powstałe, trwające i rosbudsone, nu Wielebnego w Chrystusie 
| Ojca Księdza Jana Arcybiskupa lwowskiego jako na sędzię 
polubownego i prayjacielskiego godziciela w rosjemstwie, zdały. * 
Ale że wspomnione rosjemstwo bes przyswolenia Naszego jako 
praersccsonego sspitalu opiekuna nie mogloby się prawnie ulrsy- 
mać а nawelby > czasem do oszczerstw powód dado: wice Nas 
uprussuno , abysmy na to rozjemstwo i przyjacielska ugodę se- 


swolenie Nasze dać racsyli. (D. n.) 


7 с. k, galic. Drukarni rządowej, 


o. R 1423 D W255 26 Donate, 
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